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Sanht-Petersburg dnia g m aia.
N  a y j a s n i e t ś z t  P a n  otrzym ał) 6go b ie żą ce g o  

m ie s ią c a ,  od G łó w n od ow od zącego  C z y n n ą  A rm iją ,
Jenerał Feld-marszałka l i r .  D ibitscha-Zabałkań- 
s/iiego, następny rapport, nod d. 5o kwietnia b. r. 
z Gloivney kwatery we wsi Żukowie.

„Mam szczęście donieść W . C. Moścr, o nO- 
wem zwycięztwie, otrzymanem przez Jen .K re iitz , 
nad woyskiein buntowników przy m. Lubartowie.

Po eupełnem pobiciu korpusu Jen. Sieraw- 
Skiego, przez Jen-jazdy Bar. K reu tz , rokoszanie 
nieśmieli kusić się znowu o prawy brzeg W isły .
Szczątki tego zniesionego korpusu, oddane pod do
wództwo Jen. Dziekańskiego, podług opowiadania 
jeńców, nanowo się kompletuią. Dla postawienia 
korpuaU Jen.Bar. Kreutz  na takiey stopie, iżby mógł 
wszelki nowy napad powstańców skutecznie ode
przeć , uznałem za konieczną, wzmocnić go 5cią 
b *ye- 24tey dywizyi pieszey, i, dla złączenia się 
z lszą bryg. 2rey dywiz'yi Konnych - strzelców , 
znayduiącą się już u niego, wysłać też i 2gą b ry 
gadę leyźe dywizyi pod Jenerał-maiorem, H r.
■łyn ianem ; iakowe woyska przybywszy do Kocka,
24 kwietnia , szły daley , 25 tegoż mca do Ką- 
lnionki. Tymczasem, pówziąwszy wiadomość, że 
powstańcy silnemi oddziałami ńapełniaią kray, po
j o n y  między bitą drogą, a izeką Wieprzem, i bo- 
H c się, ażeby nieprzecięli moich kommunikacyy 
przez Kock z Jen. K reiitz , rozkazałem półkom Ata- 
rnariskiemu i 5mu Cza rnomorskiemu Kozaków, pod 

°vrodztwem PółkownikaAŁt4«żerowa,wyiec bać na 
czaty pt-ąez Żelechów ku Rykom i daley do uyścia 
VVieprza. Na całey tey przestrzeni nie słychać było, 
ażeby powstańcy mieli znaczne siłv. Lecz w tym 
samym czasie, kiedy Półkownik Kuźniccow  był w 

iy ac ) orPus r okoszanów,złożony z 10,000 ludzi,
. i -  u ziałami, pod dowództwem Skarżyńskiego , 

ornim 1 Chrzanowskiego, posuwał się bita drogą 
ptzez Zelechówr do Koaka. W  Bykach, Półko- 

nik Kuzniecow , dowiedziawszy się, iż część 
'oyska powstańców przeszła na lew y  brzeg W ie 

prza, postanowił przeprawić się na tamtą stronę, i,
Ue można, zbliżyć się do Jenerała K reu tz . — 25 
"le tn ia , korpus Skarżyńskiego  samą iazdą zaiął

n tuC • Z nasi5ey strony, znaydował się tylko
ział 5o Kozaków przy Komendancie. Ten, opu- 

ctwszy miasteczko, doniosł natychmiast o zbliże- 
vu się buntowników Jen.-maiorowi i?esi,dowodzą- 
emu 'tym 1 48;n półkami strzelców i brygadą strzel- 
ow onnych, rozłożonemi około Kamionki i Jen.Rar. K r e u t z   : _• . j  i i k '  t - _

Ra ■ K  J oziozonemi o k o i o  JVamionki 1 Jen.
i JVT* ~-rcu tz i ?-nayduiącemu się między W ąw oln icą  
w ap usz®w em.— 26 kwietnia buntow nicy  oczeki- 

1. .Przy"ycia swoiey p iechoty  i a r ty lle ry i,  a 27 
K r e u \r ^ tZf Z ^*rley  ku Kamionce. W te d y  Jen. 
nym marsze aVkSZy Cały SWÓy k o rPus> pwyśpieszo- 
iorem Fezi k* • aczJ* PrzY Kamionce z Jen.-ma- 
w y*szaiące s i f 1 u fcył inż attakowany, i, mimo prze
r o d z ą  b r v e a d /  bnntow ników i z zostaiącą pod iego 
napady Za Dr S,trzeicow > odpar ł  w ielokrotne ich
^ • e u r L o d w o d z a T C,erh Pr.8edn,jey “tl\a.?y Jenerała  Woyska 1 Jen.-maiora B ar .D ellingshauzen,
P n v  i n,t!?,Sj 0!>Zft stanu obronnego przeszły w zacze- 
«kończvł L rokoszan do Lubartowa, na czem 

* W  kw ie tn ia  — 28go, Jen. 
towem- bro . tako wał powstańców pod L u b ar-  
l i  ustąpić' .°ni “ porczywie; wszakże musie-
i nakoniec zui ^*U-ł waKpzn0śei naszych żołnierzy, 
częścią p r ze,  , nle rozbici rzucili się do ucieczki, 
b l i s k i  n a p i e r a ć ?  W i e P « ,  częścią ku Ręcznie,’ 
p rawieniem  rode ,  ,6Z n,as?® woyska. Równo z wy- 
4oo ieńców. RokoszL1’0 l)ltwy> mieliśmy iuż do
mantelzaki i iaszczvV- ^ ' U-Cle?2ce rzucaią broń,
gółowe d o n i e s i e ń * Z u n1. Czekam na szcze- lesienie, ażeby ie naypowinnięy przed

stawić W . C. Moścr, niriieysze zaś doniesienie, o- 
parte iest na krótkim rapporcie Jen.JB7•e«^s.,, (T !p .)

W  dodatku do Ryskiey Gazety, Żuschauer, czy- 
tamy, co następuie:

H j ra 3o kwict. D ziałania  przeciw  L itew skim  
powstańcom. Od czasu ostatnich, udzielonych iuż 
wiadomości,o wyruszeniu oddziału woyska pod do
wództwem Ryskiego Je/ier. Gubernatora, Bar. eon 
der Pahlen, środki użyte w celu poskromienia bun
tu na Żmudzi, iak naypomyślniey się powiodły. J e 
dna kolumna, pod ieuerałem Schirmanem-, po wyy. 
ścm z Dyneburga, rozpędziła kupy powstańców ‘w 
BonievyJezu i zaięła Szawle, gdzie ią mieszkańcy 
z radością, wynosząc chleb i sol, przyięli. Jenerał 
Schirman, maiąc rozkaz tak swóy oddział prowa
dzić, aby się zszedł z Baronem eon der Pahlen, w  
naznaczonym dniu i punkcie , pozostał trzy dni yr 
Szawlaeb. Właśnie zabierał się do napadu na gro
madę buntowników, zbieraiącą się pod Miszkucie, 
kiedy i cg o przednie straże doniosły mu o zbliżaniu 
sięoddz ,.łu Bar. v. der P ahlen. Obie przeto ko
lumny złączyły się 25 kwiet., a Jen. Schirm an  objął 
dęwódzlwo przedniey straży. Jen. M ayer , który 
ten obowiązek sprawował od początku działań . 0- 
trzymał polesenie, zabezpieczyć komunikacyą z 
Kurland y ą  i broniógranicy od mogącego się zdarzyć 
napadu buntowników od Bauske doEssern. W o y 
ska, na to przeznaczone, stoią w Janiszkach, K al-  
wiach, Szagarach i Mitawie. Między Bauske a Ja- 
kobstadf, rozstawione zostały 5 bataliony, irotowe, 
w razie potrzeby, udać się na właściwe punkta. ’ 

grahicy, ciąg.iącey się d.i Połągi, po
wierzony Jen. Renenkam pJ, zaymuiącemu Tołągę z 
oddziałem, wystarczaiącym na obronę tego punktu, 
od wszelkiego nayścia buntowników. Oddział le 
śników pod Nadleśnym von M a n te u fe l, strzeż© 
granic na wzgórzach pod Runzau.

Kupy buntowników powoli się rozchodzą. W  
niedzielę Wielkanocną, chłopi, którzy, groźbą i  
przemocą, byli zmuszeni do wzięcia broni, w zna- 
czney liczbie wrócili do domow, aby znowu za
cząć roboty gospodarskie ; lecz potrzebuią i p ro 
szą ochrony woysk naszych, aby ich zabezpieczy
ły  od zagorzałych dowódzców i od szlachty, k tó 
ra nie usłuchała głosu honoru i wezwań łaską. Po
między ieńcami wziętymi w różnych punktach 
gdzie buntownicy odważali się naszym woyskom 
stawić przeszkody, znayduią się dzieci i 51etnie i  
6oletnie starcy. Wszyscy w ogóle wyklinaią zdra
dzieckie obietnice, których się stali ofiarą, i  opu- 
szczaią iawnie zgraię kilku zapaleńców. ’26, ko
lumna (2 bataliony grenadyerów, 2 półki ułanów 
i 6 dział) która pod-Jen. - porucznikiem Sulim ą. 
wyszła z W ilna, połączyła się w Szawlach z in- 
nemi oddziałami, rozproszywszy po drodze wiele 
gromad buntowników. Gdy połączone w Szawlach. 
siły, wystarczaią do wysyłania kolumn ruchomych, 
aby łącznie i spółcześnie działać w  różnych k ie 
runkach , porządek przeto na Żmudzi niezwłocz
nie będzie przywrócony, i mieszkańcy znaydą 0- 
chronę od dalszych występnych poduszczeń.

VV samym ieszcze Telszewśkim powiecie, 
znay duią się znaczne gromady; lećz kolumna pod 
dowództwem Jener.-Gubprnatora, od 27 z Szawel 
ku lelszom iuż ciągnąca, niezwłocznie dosięgnie 
buntowników, którzy, z ostatniego schronienia w y
parci, n ie . będą w stanie , zuchwałych zamiarów', 
występnie poczętych, a za pomocą błędu i niewia- 
doinosci szerzonych, daley posuwać. (P.P. )

Kowiny fDworu dnia 8 maia.
l^wór C e s a r s k i  przywdział dzisia żałobę na 

dwadzieścia cztery dni, z okoliczności śmierciNay- 
mśnieyszego, Karola Felixa, Króla Sardyńskiego. 
Żałoba ta podzielona iest podług zwyczaiu na 
wielką i małą. (J. d. S. P .).



W  Gazfccie H andlowej umieszczono cieka
w e obeyrzenie l iandlu i przemysłu Rossyyskiego, 
od  18a3 do i 83x roku. Dochody z fcolnor celnych 
przez ten czas powiększyły się od 4 i ,865,o55- r u 
bl i  do 68,629.878 rubl i .  W  1829 roku,  dochod ten 
wynosił  69,23o,45g rubl i ,  a w ogóle przez lat 8 do
chody te przynios ły 474,856,108 rubli  821 kopi 
W  tymże czasie dochod z towarow, wysyłanych 
aa granicę, powiększył  się od 195,095,423 rubl i  dt> 
258,o65,42 i, a z przywożonych urósł od 1&7,928,831 
rub l i  do 191,864,287 rubl i .  W  roku i 83o prze- 
w yż ka  dochodu z wywożonych towarow had przy- 
wożonemi  wynosiła 66, i95, i34 r.j a w  ciągu lat 
ośmiu ' balans hand lowy na naszą korzyść by ł  
259,243,148 rubli .  Złota i srebra przywieziono (nie 
l icząc w to wywiezionego) na lo8,6a8,4 io rubl i ,  
K u r s  nasz w e x Jo w j  x pieniężny,  ten barometr po
tęgi i bogactwa kraiowego,  zgoła nie upadał, lecz, 
ieszoze stopniowo się podnosił; haprzykład:  śrze- 
dni stosunek roczny kur su  Wexlowego na L o n 
dyn był;  w  1826 r. 9 Jjj  w i 8;>4 r. 9 / ^ ;  w 1825 
r .  1 0 } ;  w  1826 r.  9I; w 1827 i o r’ff; w 1828 l 4 | “; 
w  1829 ioJJ;  w i 85o lOiJ.  To zaś działo się przy 
nieustannych przeszkodach w wewnętrzhym i ze
wnę trznym handlu:  tak,  W 1024 r., wykreślono po- 
szlin w Sankt -Petersburgu,  ^ 'powodu wylewu,  na 
summę 4 milionow rubl i;  w 1826 i 1827-rokti, woy-  
na. z Pe rsyą  przerwała  handel  na morzu Kaspiy-  
skiem i w Całym Zakaukazkirrt k r a iu ;  w 1828 i 
1829 roku,  była  woyna z T urc yą  , i porty  Czar
nomorskie , Azowakie i Bessarabskie do końca
1829 roku, b y ły  zupełnie zamknięte.  W  1829 i
1830 r., przyczyni ła się do ścieśnienia handlu cho
lera: ostrożności kwarantannowe tamowały han
del w wielu  mieyscach, i Rząd, dla ulgi handlu
j ą c y c h ,  znaczne uczynił  odmiany w rozkładzie t e r 
minów na wnoszet'  e poszlin. 'L tern wszystkiem, 
o bankructwach u nas prawie  zupełnie nie s ły
chać,  gdy tymczasem w  innych kra iach widzimy 
upadaiącó kredytowe  papiery i bardzo często zna
czne bankructwa  za naymnieyszą odmianą w han 
dlu  i przemyśle,  Rozszerzenie naszego rękodzie l 
niczego przemysłu  zabezpiecza przewagę bilansu 
na naszą korzyść , i iest *rękoymią w tein , że on 
corocznie wzrastać hędz ier-  W  1823 roku liczba 
1'Ozmaitych zakładów fabrycznych,  oprócz gó rn i 
czych , wynosiła do 4,858 , a w 1829 roku było 
5,269; robotników w nich było w 1823 r. i 85.842, 
a w 1829 r. 231,024. — W y s taw a  1829 r. dowio
dła. ze, nie tak  pomnożenie tych zakładów i r ąk  
pracuiących w fabrykach,  iak doskonałość w ich 
urządzeniu  i dobroć wyrobów,  znamionuie tę kró t 
k ą  epokę. .. Godna iest uwagi,  źe w ostatnich t rzech 
latach poczęto wysyłać  z Moskwy do Bucharyi ,  
JPersyi, a nawet  do Chin bąwełniczne i iedwabne 
wyroby,  k tóre wprzódy  zlamląd do nas p rz y w o 
żone były.  '

Zakończymy wyciąg nasz wyrazami  , k tó re-  
mi  kończy się a r ty ku ł  gazety handlowcy: , ,  W s z y 
stkie te korzyści  Rossya winna iest iedynie sta
łości  Rządu , duchowi  narodowemu i obfitym 
źrzódłom bogactwa oyczystego.”  (P . P .)

Odessa dnia  18 kw ietn ia .
Dnia t 5 t. m. wieczorem,  przyby ł  tu H rab ia  

T . P . P a h le n , sprawuiący obowiązki  Noworos- 
syyskiągo i Bessarabskiego Jene ra ł  - Gubernatora,  

— Dnia 16 kwietnia,  P .  Senator,  Radzca tayny 
Jio l.danow ski, zdał obowiązek Odesskiego naczel

n ika miasta P.  Rzeczywistemu Radzcy Stanu ż o n -  
tagow i, który będzie sprawował  pomieniony obo
wiązek tymczasowie, do prżyiazdu P. Rzeczywi
stego Radzcy Stanu L ew szyn a . (P . P \

'  — <a  ______________ _

F  a  a  k  c  r  a .

P a r y i  dnia  22 kw ietnia.
Izba  P arów . Posiedzenie dnia  18. Dzisia 

P .  Sehastiani, odpowiadaiąo P .  M ontaletnbert, 
miał  następującą mowę;

Kie będę tu w cho dz i ł :  czyl i  dopiero mó
wiący należał do Rządu lub nie; powiem tylko,*  
iakie było  postępowanie administracyi i iakie 
bye było powinno,

Szanowny par chcia łby,  ażebyśmy zaczęli od 
zerwania dawnieyszych t raktatów;  pote'm doma
gał się dawnieyszych granic F rancy i ;  pote'm żą
dał ,  żebyśmy zabrali  Belgium, lub przynaymniey,  
żebyśmy przy łączyl i  Belgium do Francyi .  P o 
wiedzia ł on, żenaturalną obroną F ran cy i  iest R en , 
powstał  przeciwko  krz yw dzącey  obronie P a ry - 
za ;  Mńści P anow ie ,  odpowiedzieć na to można 
w k i lku  wyrazach:  potrzebaż oświadczać E u r o 
pie,  że F ran cy a  żąda woyny? Na mocy iakiegoż- 
to prawa? Gzyliż chce ponieść chorągiew t róy -  
kolorową  do Belgium , do Austryi  , do ca łych 
Niemiec,  do Pruss,  do Rossyi? Ni^dy podobnie 
nie myślało piinisteryum , nie widziało ono po
t rzeby  rozniecania tego ogromnego pożaru; zważ
c ie,  Mości  Panow ie ,  że nie bronię tu moiey ad
minist racyi ,  lecz  niego zdania, k tó re  było, za u- 
t rzymaniem t rakta tów,  za pokoiem.  Żądal iśmy ód 
F ran cy i  o f ia r ,lecz ofiar tych żałować nie będziecie.

P ,  hrabia  M onialenihert wyrzek ł ,  że z je-  
dney s trony mówimy o pokoiu , z drugiey zaś 
c z y n i m y  w y d a t k i  na w o y n ę  ; lecz ten iedyny 
iest sposób skłonienia Mocars tw zagranicznych 
do poważania nas, i do zachowania mieysca, któ
r e  powinniśmy zaymować ; sądzę, że izba po
dziela ze mną tę opinią.

Doda ł  on, że wahanie się administracyi,  po
chodzi zapewne z naszych posłów,  młodych dy
plomatyków , k tórzy dopieroco rozpoczęli  pra
ce swoiś w tym  zawodzie. Mógłbym na zbici® 
tego mniemania wspomnieć naszego posła w Lon
dynie, i naszego ambassadora w St. Petersbur
g u ; s ł o w e m ,  ci k tórych K ró l  iaSLc?ye\6 ra
czył swoióm zaufaniem, zasługuią też na zaufa
nie izby.

Wys tawiono  W P a n ó m  Pelgium,  iako zdo
bycz łatwą do porwania,, powiedziano W P anóm  
że lud ten sam się oddawał , żc pot rzeba było 
przyiąć ,  co on Ofiarował, a E uro pa  zgodziłaby 
się na układ takowy.  Nie, Mości Panowie,  Bel* 
gium nie oddawało się; b y ł o  to iedynie życze
niem ki lku ty lko szczególnych osób : przyjęcie 
więc Francy i ,  wprowadzi łoby ią w woynę.

K ' Lecz ,  gdyby F rancya mogła ią p rz y ią ć ,  mo- 
żeby to nie było z jey własną korzyścią.  Zda* 
ie się to W P a n ó m  być nadzwyczaynem i szcze* 
gólnem , a iednakze to iest prawdziweni .  Sił* 
F ran c y i  iest jednorodna w połączeniu swoich d?'  
par lamentów ; nić masz żadnego ptawdz iwegn 
Francuza ,  k tó ry by  się chc ia ł  oddzielić od swe/  
oyczyzny.  Posiadaliśmy W ł o c h y  ; posiadaliśmy 
P ie m on t  ; i toż samo Belgium , o k tó rćm tyl* 
mówią możecie iednakże pamiętać,  że w 181^ 
ro ku ,  Belgium niecierpl iwie  chciało się od naS 
odłączyć.

Nakoniec powiedziano W P a n o m  , że rząp



/

bić tri a, ani s i ły,  ani stałego postanowienia,  k iedy  
Slę nie skłania do życzeń niektórych zagorzałycji; 
ponieważ ci, którzy żądają w oyny ,  wszyscy nie żą
dają iey ze szlachetnych uczuć, z patryotycznych  
» chwalebnych życzeń,  lecz dla ukrytego zamy
słu, wywróce nia  porządku społecznego,  a my  pe
ani e ,  że nie póydziemy za takim popędem.

P.  K azim ierz P e r r ie r  odpowiedział  w tych  
słowach na pociski P.  Rouge:

Dopiero mówiący  popełni ł  wie lk i  błąd,  po-  
Wiadaiąc, że ministrowie,  którzy byl i  przed nami  
i teraźnieysi,  do których mam honor i ia nale
żeć,  żądali  i 4 do t 5,ooo mil ionów. Ogół potrzeb 
W'ynosi tylko l i g o  mil ionów. W  c iężkich oko l i 
cznościach, w iakich się teraz znayduiemy,  nale
żałoby wstrzymać się 7, tą myślą,  żeby wzbudzić  
nieufność w  postępowaniu rządu ,  gdy działania 
iego są tak iawne.

Z ły  to iest sposob utrzymania naszego k r e 
d y 10. głosić z tey mównicy  twierdzenia,  tak po
ważne , i tak sprzeciwiające się prawdzie , kiedy  
tak łatwo można się przekohać o stanie rzeczy  
prawdziwym.

Jedyuem żądaniem, które rząd oświadczył  w  
obliczu uzbroioney Europy,  gdy do kraiow rzym 
skich wkroczyły  woyska austryackie,  by ło żąda
nie kredytu 100 mil ionow na nieprzewidziane po- 
trżeby. Nie mogl iśmy ograhiczyć tego żądania,  
gdyż widziel iśmy Prussy,  Rossyą,  A u s t r y ą  uzbro-  
lonemi,  i że stan Belgium staie się codziennie bar-  
dziey groźnym pod pewneuai względami,  chociaż 
•nożna się spodziewać  po roztropności i  stałości  
lego rządu, że przeszkodzi k i lku osobom, p o w o 
dowanym ihleressami, do których Francya nigdy  
Należeć nie będzie, wciągać nas d o \W o y n y

P r a w o ,  które W P a n o w i e  roztrząsacie, na- 
. c lniiasl zostało iiieeione, j a k e ś m y  s i ę  dowie-  
Zieli o weyśc iu Austryaków do kraiow rzymskich,

1 iakkolwiek stosunki nasze z Austryą są-przyia- 
cielskie , nie wątpimy jednakże, że rychło użyte  
pizełożenia nie wie le  pomogły w tym interessie.

—  —  (J .d .S .P .)
H i s z p a n i a .

Jedna z gazet madryckich umieści ła nastę-  
puiący rys statystyczny Hiszpanihl iczy ona i 5 ,ooo  

Wadratowych leguas ziemi; 12J milion,  mieszkań-  
°w; 620 mil ion,  rea lów dochodu,  200 0  milion.  

^ealów długu; 120 ,000  woyska,  4 okręty l iniowe,  
fregat i *5 statków pomnieyszych ; 62  bisku-  

Pow i w ogóle 1 8 2 ,5 71  osób stanu duchownego;  
t 23 g r a n d ó w ,  4 o 2 , o 5 g  szlachty,  3 6 4 ,5 i 4 wła-  
C-mielj z iemskich,  5 2 7 ) 4 2 3  d z ie r ż a w c ó w ,8 o 5 ,235  

^ y1 0bn!k ó w ; 25 ,673  kupców : t. p.; 2 14 ,ooo mu- 
i .VV|'*40,000  koni,  236 ,o oo  osłów, i , o 6 5 , o o o b y -  

a i ogatego, 12 ,0 00 ,000  owier . ( T .P .)

pTANr ZjEIlNOCZONE JPOŁNOCNEY A mERYKI.
dność ostatniego popisu w roku i 8 3 o: lu-
jyew  y naczni eyszych miast Związku wynosi ła:  w

t imorze0 8k V 3 , 4 7 ° ’ w I ‘i ladelf i i  • 6 1,4 12, w Bal -  
pi . 0 , J tg ,  w Boston i Charlestown 7 0 , 1 6 4 ,
„ V  f r  5 o . 2 8 9 , Cincinnati 2 6 ,5 i 5 , Albany  
p i ’2 .1 ’ asbington 18,82 3 , P ro v id enc e  1 7 ,8 2 3 ,  
Port l  U' J  • 7 >^d5 ,Bichmond 16,o 8 5 , Salem 13 ,826,  
w e czte,  125^0 1 ’ Brookly n i 2 ,4 o 3 , oprócz  tego 
p r z e s z ł o 6C^ miasta°b  przeszło 10.000,  w dwó ch  
trzech pr^J^0 0 ’ WC czterech przeszło 8 ,000,  we  
siedmiu p r ^ 0 * >°0 0 >w ieder*astu przeszło 6 0 0 , a w.  
dnoczone  i j l ' \ °  u>0 0 0 - Banków l iczą Stany Zje-  

> ‘o rest: w  Pensy lwan i i  61; w N e w -

York  65 ; w Maine e 5 ; w New-Hampshire  a 3 ; yy 
Vermont  12; w Massachusets 72;  w Rhode-Islai id  
21; w Connect icut  18; w N ew -J e r sey  32 ; w De
laware 6; w Maryland 21; w obwodzie Kolumbi i  
l 5 ; w W irg in i i  8;w P ó łpocney Karol in ie  4 ; w P o 
łudn iowcy Karol in ie 8; w Georgii  i 2 ; W Ohio 28; 
w Michigan 2; w Illinois 3 ; w Indiana 2; w T e n 
nessee 3 ; w Alabama  __ . 2 0  kwiet .  i 8 5o otworzo
no kanały E r i e ,  Cayuga, Seneca i Oswego; kanał  
Champlain,  z powodu budowania t rz e ch  nowych 
śluzów,  otworzony został  aż l maia. Żegluga na 
ty ch  wszystkich kanałach t rwała do 18 grud. ,  a .  
c ło wybierane na nich wyniosło 1,0  5 6 ,7  9 9  d o la ró w .  
W i e l k i  kanał  Dąlawarski  i Hudsoński  poczyna 
się p r z y  mieście Kingston,  leżącem nad rzeką 
Hudson,  o go mil za N ew -Y ork  i przebiega prze
s t rzeń 108 mil  ang. na k tó rey  bierze wodę z 5 
r z e k ,  a zwłaszcza z Delawary;  k i erunek południo
wo-zachodni wiedzie go aż do ^r o w in cy i  Mayne 
w Pens y lw an ią  Śluzy i brzegi są W części z cio
sowych kamieni ki tem spoconych i opierają się 
na kamiennych s łupach,  częścią z dobrego murij .  
Szerokość kanału  wynosi 3 6 , a głębokość 4  stopy,  
śluzy między wrotami  maią 7 6  stop długości,  9 9  
szerokości.  Droga żelazna, długa na 16 mil ang. 
ł ą c z y  wielkie kopalnie węgla w Carbondale z ka
pałem,  którego budowa kosztowała 2,5oo,OOo dol- 
la rów.  Przedsięb iercy  iego mieli  głównie na ce lu ,  
ułatwić przewóz węgli  z bogatych kopalni  P e n 
sylwańskich do rzeki  Hudson. (Z 1. jP.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W  Pru sk iey  Gazecie Stanu umieszczono, co 

Hastępuie: B y ły  Jene ra ł  w służbie Xię z tw a  W a r 
szawskiego, U m iński, skazany wyrokiem Sądu, na. 
zamknięcie w  for tecy przez lat  c z t e r y , i t rzy 
many w Głogowie, prosił  o pozwolenie oddalenia 
Się ztamtąd na ki lka tygodni  , d lą  osobistego do
zoru nad wieyskićm gospodarstwem, w maiątkach 
iego,  w W ie lk i e m  Xięztwie  Poznańskiem znay- 
duiących się. Jego Kró le wska  Mość nayłaska-  
wiey zgodził się na iego prośbę i p o z w o l i ł , aby 
ten  Jenera ł ,  ut raciwszy wo lność , nie st racił  r a 
zem i swoiego Jnaiątku. Tymczasem,  z powodu nie
któ rych zaszłych okoliczności, wypełnienie t ey  
naywyźszey woli, było przez nieiakiś czas wst rzy
mane.  Podał  więc U m iński dnia października 
przeszłego roku , na naywyźsze imie prośbę , w  
którey,  między innemi, było powiedziano: „ W a 
sza Królewska  Mość, raczyłeś okazać mi, od cza
su mego zamknięcia,  tak  wiele dowodow wspa- 
niałomyślney swoiey dobroci , że użycie iey na 
złe, nie ty lkoby się przeciwi ło prawo m szlache
tności, lecz byłoby nawet  naruszeniem obowiąz
ków uczciwego człowieka.  Wasza  K ró lew ska  
Mość , raczyłaś naywyższóm swoiem zaufaniem, 
którego wielkość i cenę czcić i szanować umiem,  1 
darować mnie ulgi ,  których,  w innym razie w ię 
źnie, stanu nie u ż y w a i ą — Mogęż więc ia na złe 
ich  użyć? Nie, Nayiaśnieyszy Panie! Postępek ten 
tak  iest p o d ł y ,  że człowiek,  ceniący nad wszy
stko swóy honor,  nigdy nie może się nań odwa
żyć , nie zasłużywszy na wzgardę we własnem 
swem przekonaniu .” — P o  takićm zapewnieniu ze 
strony człowieka, takiego stanu i rangi,  iak Jen e 
ra ł  U m ińsk i, wszelkie przeciwko niemu po dey-  
rzenie,  zdawało  się być zbytecznem. Lecz. nie zwa- 
żaiąc na to, uc iekł  011 z więzienia y  lutego , i 
walczył w ś leregach polskich buntowników.  (P .P ) 

— Wysz ło  w M oskwie, w  flrukarni  S. Scliw a -
Ń ' (3)
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nówskiegd, dzieło pod tytułem: H óm eri O dysseae  
R hapsodiae sex , quibus ZJlyssis errorum  na,-r a 
tio absolvitur. I n  usum'tironum cum notis e t vcr- 
borum indice iterum  edid it Josephus Jeżow ski i 83o. 
Dzieło to poświęcone iest cieniom professora G ród
ka. (8vo xiv.. i 42 str. textu ź objaśnieniami, 257 
str. Ilelleno-łdcińskiego słownika.) {P .P .)

— Maią zamiar urządzić na drodze o żelaznych 
koleiach , między M an ch esterem ' a Liverpoolem  
trąby gadalne, donoszące z jednego końca drogi 
do drugiego, tak, źe dwie osoby, z których Jedna 
znaydować się będzie w M anchester, a drnga w  
L iverpool, będą mogły prowadzić z sobą rozmo
w ę z telegraficzną prędkością. (J .d .S .P .)

—  Katarzyna W ilhelm ina Bilderyik , Jona 
sławnego poety hollenderskiego , zmarła w Haar
lem, 16 kwietnia, zeszłego roku. Pani Bilderyik  
odznaczyła się sama talentami swoiemi w literatu
rze, a szczególniąy w poezyi. Płody iey,drukowa
no zw ykle przy dziełach iey  męża. W  1816 otrzy
mała nagrodę,podaną przez towarzystwo literackie  
W Gandawie, za nayleps/.e poema o bitwie pod W a 
terloo. Nayrozciągleyszetn iey dziełem iest prze
kład poematu Roderik , Southeya, który te? uważaią 
za iey arcydzieło. ( T .P .)

.— W  Berlinie, 12 marca r. t., umarł ieden ze 
znakomitszych poetów niemieckich, M attisson, w  
71 roku swoiego wieku.

— Sułtan kazał wydać Patryarsze Greckiemu  
2&oo kies, z których ipoo ha opłatę długów pa
rafii chrześciańskiey w  J eru sa lem ie , a i 5oo na 
wspomożenie Greków w  Bulgaryi.

J-  W  Paryżu nieiaki P . F urci Laine 1 M e-  
dyolanu , daie kurs ięzyka rossyyskiego : ma on 
takoż wydać grammatykę tego ięzyka.

— Przez ciąg siedmiu posiedzeń Izby Niższey,  
na któryćh toczyły się rozprawy o bilu, w zg lę 
dem reformy Parlam entu, gazety Times pier
wszego dnia rozebrano 22,000 ejcemplarzy, a w 
dalszych dniach od 17 do 18,000.

—  P o  drodze żelazney w M anchester cho
dzi teraz 16 wozow parowych, i liczba ta wkrótce  
się pomnoży. Szybkość kommunikacyi iest zadzi- 
wiaiącą : nie dawno ładunek Jednego okrętu 
dostawiony został od brzegu do Manchester we  100 
minut po wyładowaniu. (S. O.)

L i c y t a c y  a.
2 Od L itew sko-W ileńsk iego  Gnberniaine- 

go Rządu ogłasza się: iż na saspokoieuie należą
cego się sa kontrabandne towary uzyskania z 
żyd ów  lek i Josielowicza Rubina, iB e r e la  Josie-  
lowicza ta k ie  Rubina, oddano na lioytacyą dre
w niane domy ich na mnrowarjyob fundamen
tach , w  W ileń sk iey  guberni} w  mieście T e l-  
szach położone , ocenione p ierw sty  1200 
rub. a ostatni 800  rnbli assygnacyami, dla  
knpna k tó ry o h , żyozący zechcą przybyć do 
tego rządn dla targów na naznaczone terminy, 
pierwszy l o g o j d r n g i  u g o  dnia następuiąoego 
moa s ierp n ia , a trzeci ł ostateczny w e trzy 
miesiące od dnia pierwszego w ydrukowania,

iakie poźniey w  Sankt-Petersburskich lub Mo*< 
skiewskich gazetach zrobione będzie. Maia s 5 
dnia i 8 5 i roku. Sowietnik  Łnnin.

Sekretarz Kowalenok.
( 5 16) Naczelnik Stołu  Purzycki*

M  r  e  n d  a- 
2 Sąd G łówny W ileński w  Departamen

cie 2 g im , zaymuiąo się rozbieraniem spraw y  
konkar3ow ey kredytorow I pretensorow ze
szłego Kuchmistrza i synońroa iego Senatora O -  
gińskicb, a w tym’ zostaiąo , w  kolei praw ney  
ostatecznego obrachowania possesorow zastaw
nych, addytam entowe dopłatki wnosić obowią
zanych, gdy tak od nich teyźe dopłatki, iako  
też od administratorów i arendownych posse
so ro w  należnych pieniędzy, ani też rachunków  
mimo kilkakrotne przedpisania nie otrzymuio 
i  oniż possesorowie, oraz administratorowie za 
npłynieniem dnia 23 apryla ekonomicznego ter- 
minn na possesyaoh tyohźe i admiuistracyi nia 
są utwierdzeni, dla tego Departament postano
w i ł  wszystkie te maiątki wypuścić przez l icy -  
tacyą w  aren d ę , lakowa licytaoya przewodzić  
się bęuzie w  Departamencie dnia 10, 11 i o -  
stateoznie 12 następnego innii miesiąca; w tych  
zatem terminach zyoząoy l ic y to w a ć ,  maią się 
iawić w  Sądzie Głównym z prawnemi solen-  
nościami; maiątki zaś do licytaoyi są następne: 
W ileńsk iey  gubernii, w  pow iecie  Oszmiańskiw  
Zaleś z attyneneyami, N ow op ol i Pouizie, a W 
Zawiley8kim Hrusdzienloa i Mińskiey gubernii 
w  pow iecie  W ileygk im , miasteczko Mołodecz-  
n o ,  oraz fo lw arki:  Poniatycze , Prudy , Wie"  
w ióry, H elenow i Kaszewniki. i 8 5 i maia a 5 d< 

Sowietnik  i K a w a l e r  Dominik Witanowski*  
Sekretarz Dobrzański. (3 '7 )

    > /

U  w i a d o m i e n i e .
2 Antoni i  M aurycy. Pismo M .L .P . De Jussieu. 

Uwieńczone nagrodą p rze z  Tow arzystwo K rólew 
skie w e F rancyi do ulepszenia więzień. P rzeło
żone przez W incentego  Karczewskiego, wyszło  
zdruku; zuayduie się w  xięgarni W .‘ Z aw adz
kiego i u tlómacza mieszkającego przynlioy Za- 
rzecznev pod N . 5 3 o, cena exeraplarza opra
wnego w papier kop. sr. 5o. (5 t8 )

.  _  ** Obligi zgubione.
t) Daia i4  ter. miesiąca maia około południa, zgu

biona zostały w W ilnie w przechodzie kilku ulic, 
wraz z iunemi papierami, dwa obligi od W . Adolfa 
Kuhliekiego. w R. i 85o apryla 23 wydane , ieden na 
rubli arebr. 4oo, JP. Józefowi Jocherowj, drugi na 
rub. srebr. 1000, JP. Adamowi Jocherowi służące, 
oba z terminem oddania wespół z procentem w dniu 
23 apryla roku bieżącego i ewikcyą na niaiętnośoi 
Polesiu w gubernii W ileńskiey Powiecie Zawiley- 
skim położoney, czego świadkowie J W  W . Delegat 
Józef Szumski i Konstanty Masłowski b. Prezydent 
Ziemski Zawileyski. Ktoby takowe obligi znalazł* 
uprasza się o oddanie do R edakcji Gazety Kuryer* 
Litewskiego. (5 i 5)

W olno  drukować Policmeysler Rutkowski.
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Obserwacye 
meteorologi

czne.

Czas Obserwacyi.
I d. 37 godz. 5 vriecz 
td. a8 — — —
I (1. 3 9  g o d z .  5  r a n o .

W y so ko ść  B arom .
3 7  c a l ,  5 l in .  6  lin .  
2 7  — 5 — 3 —  
2 7  —  5  —  5  —

W y s . Ther. l ie a u .

+  i 4  s t o p n i .  
4. i5» —  —
+  i o £  _  —

W  i t r y .
P ó l n  - z a c h .  
P tS łn .-za ch .  
Z a c h o d n i .

S ta n  pow ietrza,
I  P o g o d a .

P o c h m u r n o ,
P o c h m u r n o .

D r u k a r n ia  A . M a rc in o w sk ieg o .
D o z w a la  w ą  j j r u k o w a ć .  W iln o .  i8 3 i .  d. 2 9  Maja.

Ceuzou Leon Borowski.
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